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Dom Bankowy 


ADAM PIĘDZICKI 


w Warszawie Królewska 6, róg Saskiego Placu. 
Załatwia wszelkie interesy wchodzące w za- 

kres bankierski. 1881 
AWG WWW WW W WYP YWWV'Z 


Prosimy Szan. prenumeratorów naszych 
o wczesne odnawianie przedpłaty na kwartał 
drugi, dla uniknięcia zwłoki w odbieraniu 
Gazety. 


DO 
moich krytyków. 


(dokończenie). 


Przy tej sposobności niech mi będzie wołno od- 
powiedzieć w paru słowach na zdanie p. Witolda Je- 
lity, że: „nazywa p. M. żebraciwem zamiar starania się 
u władzy o pożyczkę wzajemnego kredytu rolników." 

Zdanie to nie zupełnie jest ścisłe, t. j. nie zu- 
pełnie zgadza się z tem, com napisa w moim artykułe. 
Nie zamiar starania się u władzy o pożyczkę wzaje- 
mnego kredytu rolników uważam za żebractwo, ale 
wymaganieod rządu stałej stopy procentowej, nie 
przenoszącej w żadnym razie 4!/, procentu, t. j. żądanie 
od rządu darowizny 21/, procentu w czasach, gdy jak 
to było niedawno, ogólna stopa procentowa na całym 
świecie była siedimioprocentowa, Szanowny Pan 
Jelita sądzi: 

„że p. M. poruszając ów temat miał na myśli coś 
więcej, tylko myśli tej nie rozwinął”, 

Zgadzum się na to przypuszczenie, ale nie na 
Jego rozwiązanie, umieszczone w końcu artykału przez 
szanownego |aua krytyka. Tak jest... miałem na my- 
Gli to, że uważam kredyt za jedną z największych 
klęsk naszego rolnictwa, bo za klęskę obdzierającą 
rolników z wszelkiej energii do wytworzenia 8amo- 
jstnej, swojej własnej siły ekonomicznej, z której 


(41) 


Pamiętnik Ex-Dziedzica, 


Z DOPISKAMI 
EX-PACHCIARZA, 
szkice podwójną kredką 
w oświetleniu Janhkta dSNaślanki. 


(Dalszy ciąg.) 


Żydzi próbowali protestować, argumenty jednak 
mego rządcy były tak szybkie i przekonywające, że 
w mig obiedwie solówki leżały na ziemi. Z jednej 
wypadły dwie zabite gęsii kilka sztuk mniejszego 
drobiu. (W drugiej zpalazła się silnie upchana, 
świeżo cięta lucerna. 


— Al al łajdaki! To wy niby o las z dziedzicem 


targujecie, a przytem kradniecie po nocach solówki — | 


otam z przejazdu niedaleko drogi; dwie gęsi są 
gospodarskie... Bartkowe, bo słyszałem jak rano 
Bartkowa biadała, a drób i lucerna dworskie... Lucerna 
wprost ź pokosów za owczarnią. Do dworu na sprawę 
przed wójtemi., Marsz za mnąl.. 

Nie chcąc asystować przy niemiłej dla mnie 
zawsze sprawie, tem więcej, że mój rządca coraz 
* bardziej przekony wających używał argumentów, tak, 
że sią bałem, abym w danym razie nie musiał świad- 
czyć, że ich walił, co wlazło, zawróciłem szybko do 
domu, zostawiwszy dalsze procesy komu nałeżało. 
Prosiłem tylko, aby, o ile możności, nie wdawać się 
w sądy, żeby mnie po terminach nie ciągano, czego, 
nawet we własnym interesie, nienawidzę i unikam, 


mógłby się wreszcie kiedyś wytworzyć własny ich | 
kapital pieniężny. eklama i kredyt, oto są dwie| 
najzgubniejsze zapory dlo powstania zdrowego rolni- | 
|ezego przemysłu. Kredytem można ułatwić rozwój. 
istniejącego i na silnych nogach stojącego już rolni-- 
| etwa lub przemysłu, ale nie można go stworzyć z ni-| 
cości. Zajrzyjmy do naszych stajni, obór i chlewów. | 
przejdźmy się po naszych polach i łąkach, a przeko- 
namy się, źe uie kredytu nam potrzeba, ale wytrwało- 
ści, staranności, oszczędności i szanowania najwię- 
kszego skarbu, jaki Bóg dał członkowi t. j. szanowania 
Czasu. A czyź jest czynnik pobudzający nas więcej 
do lekceważenia potęgi czasu jak kredyt? Czyż jest | 
czynnik pobudzający nas również więcej do zastępo: 
wania pracy i staranności fantazją i złudzeniem... jak 
kredyt? Człowiek, który potrzebuje kredytu na to, by. 
zyskać obrotami kapitał, nie jest pracownikiem, ale 
'fantastą, trawionym fałszywemi apetytami dojścia do 
' majątku bez pracy, bez wytrwałości i bez oszczędno- 
ści. Bo widocznie człowiek ten rzucił się na warsziat 
pracy, przechodzący o wiele jego moralne i materjalne 
Środki, skoro nie potrafi on nawet związać końca 
/ % końcem gospodarczego swojego obrotu. 
| Zdaje mi się. że nie zgrzeszę. twierdząc, że kre- 
, dyt może być co najwyżej użytym na racjonalne wkła: | 
jdy ito lak pożyteczne i pewne. jak drenowanie lub 
jirygacja. Ciągłe wygłądanie zbawienia od coraz to 
' nowych kredytów uważam za jeden z objawów najnie-' 
| bezpieczniejszych dla zdrowego rozwoju rolnietwa lub; 
przemysłu. Czyż może kredytu na reproduktorów 
lub na paszę potrzebuje ten, kto chciałby mieć o 100 
garney mleka więcej roeznie 4 krowy jak ma dutych- 
czas? Bynajmniej, on potrzebuje na to tylko podwo- 
jenia staranności, by pasza ta była zdrową, by krowę 
dochodziła w porę i regularnie, by krowa była dobrze 
dodajaną, by udoje próbne sumiennie były robione, 
i aby na ich podstawie odbywało się brakowanie krów | 
i zostawianie cieląt do przychówku. A przecież 100 
garncy mleka więcej, dajmy nato od 100 krów, to już 
stanowi roezne pormnożenie dochodu e 1000—1500 
rubli. 

Powiada p. Witold Jelita, że na ostatnieni zebra- 
niu Spółki radomskiej „ogół gorąco sprawę poparł*, eo 
do wniosku pana Albina Rudzkiego, żądającego zało- 
żenia przy spółce rolnej wzajemnego ubezpieczenia 
się od ognia przez jej członków. Może być, że się nie | 


myli w tem p. Jelita, ale to pewna, że ani ua posiedze- 
niu, ani w prasie nie podniósł nikt mojego zdania 
wyrażonego przy tej sposobności, że głównem na8zem 
zadaniem powinno być zorganizowanie skutecznej 
walki z ogniem i środków zapobiegawszych przeciw 
jego wybuchnięciu, gdyż tylko po przeprowadzeniu 
takiej organizacji, może być asekuracja tanią i spra- 
wiedliwą. 

Smatno to powiedzieć, ale jak dotychczas, jedy- 
nym rezultatem wspóliego obywatelskiego naszego 
działania jest wytężanie wszystkiech władz ducha na to, 
by wymyślić środki, jak w łatwy sposóh, bez osobi- 
stych wysiłków pracy i oszezędnóści, dojść do tfundu- 


'Szów na gospodarstwo za prmocą kredytu, jak ró- 
,wnież, jak bez własnej zapobiegliwościi energii, za- 


bezpieczonymi być od wszelkiego rodzaju klęsk ele- 
meutarnych i niepowodzeń. Niestety, zapominamy 
o tem. że zarówno te łatwe fundusze, zyskane chociaż- 
by najtańszym kredytem, jak to bezpieczeństwo od 
klęsk wszelkiego rodzaju, ciągnie za sobą cały, a dłu- 
gi ogon procontów i opłacanych premii, które najczę- 
ściej obrabowują rolnika finansowo z jedynych jego 
dochodów, a moralnie zarówno z indywidualnej siły 
twórczej, jak z indywidualnej siły-odpornej. A 

Nie utrzymuję, żeby roluictwo było dziś warszta- 
tem łatwych dochodów, ale to twierdzę, że do wyzy- 
skaniu odłogiem jeszczejdziś w niem leżących skarbów, 
nie kredytu potrzeba, ale twardości, ohowiązkoweści, 
oszezędności i miłości ziemi ojczystej, milości oświe- 
cającej świętym ogniem poświęcenia gię dla niej całe 
długie. jednostajne. codzienne życie rolnika i jego ro: 
dziny. Jerzy Moszyński. 

Łoniów 6 kwietnia 1900 r. 


Rudom i Gkoliee. 


... 


Na budowę nowego kościoła. W-uu Ir. J.—zna- 
lexione na ulicy kop. 15; wyjęte 4 puszki w kaneela- 
rji W-go rejenta J. Lubońskiego w Staszowie rub. 4. 


Na odlew dzwonów. W-ny £—szmele mosiężny. 
Odznaczenie. Kasjer kasy gubernjałnej radom- 


skiej p. J. Biernacki otrzymał order św. Anny Ż-ej 
klasy. 


Ale, co za kraj monotonny i jaki smutnyl. A 


| 4 doraźnego śledztwa wydało się. że żydzi 
kradli solówki. aby mieć w eo pakować iune skra- jakie marne po większej części uprawy, jak siewy 
dzioue przedmioty, przytem jednak — utile dułei —so- | widocznie na łap-cap robione, choć pora doskonałal,. 
lówki same miały także swój cel, mianowicie .prze- A chłopskie gospodarstwa! Żal się Baże! Wszystko 
|znaczone były na użytek szwagra furmana żydow- |na jedną skibę zorane i zasiane pod pług. Nierzadko 
skiego, który w mojem sąsiedztwie sad dzierżawił...  |ściernisko z pod przyoranej gleby wygląda, A te 


Zadziwiająca praktyczność! 
| Z tego wszystkiego została dla mnie jakby wy- 
mówka w sercu, żem o biednym Wosiu, pozostawio- 
nymw tak przykrych okolicznościach, tak jakoś 


zapomniał, Byłomi wstyd trochęi zły byłem na 
siebie. To pewnie uważać należy za powód. że się 


tak wtedy uniosłem. czego zawsze wystrzegać Bię 
| lubię. 

k Swoją drogą przekonałem się nazajutrz. że prze- 
gony na polu za lasem, pszenicą zasianem, nie były 
dane w mej nieobecności tak, jak chciałem i jak wy- 
raźnie zaleciłem. Skutkiem tego już się dołem obficie 
rzuciła łopucha, która zawsze — choć mój rządca 
twierdzi, że gnijąc pod śniegiem, stanowi naturalny 
pognój—jest dowodem jakiegoś błędu w uprawie. 
Chciałem nawet właśnie coś o tem napisać do gazet, 
|ale— raz, nie mogłem znaleźć dobrego tytułu i po- 

wtóre: ciągle mi w głowie siedział Woś i to, co żydzi 

o nim mówili, z czego wnioskowałem, że musi być 

biedak w dużych opałach. Dość, że nie miałem spo- 

koju i jakoś w drugiej połowie września, kazawszy 

zaprządz do starej karjolki gniadego wałacha pod 

rękę, a siwą kobyłę od lejey, a bez względu na to, że 

z kartoflami i burakami —nie mówiąc już o reszcie 

siewów— dużo jeszcze było do roboty, wyruszyłem | 
rankiem w stronę Kalinówki. | 
Droga, jak to we wrześniu, niezła jeszcze była. | 


obejścia chłopskiel.. Nigdzie ani śladu drzewka, ani 
mowy 0 sadownietwie i o tem wszystkiem, coby w tak 
łatwy sposób dobrobyt mniejszych gospodarstw pod- 
nieść mogło. Widoczne było. że moje artykuły do 
gazet „Podniesienie bogactwa krajowego w drobnicj- 
szych własnościach* nie odniosły żadnego rezultatu. 
Ale to żadnego! Warzywo ogranicza się na kiepsko 
założonym kapuśnikui na bobie, zasianym w karto- 
fach, sadzonych zbyt gęsto i krzywo. A com ja na- 
pisał o tem, że sadząc i siejąc 2a gęsto, dwojako sią 
tracil.. Wszystko, wręcz przeciwne temu, com tylo- 
krotnie drukiem jak na dłoni dowodził i za co ini 
redakcja tak dziękowała. Q honorarjach innych 


wtedy jeszcze mowy nie było--nawet wstyd byłby 


szlachcicowi pieniądze brać od gryżipiórków. 
Zabrałem też od przypadku fuzję ze sobą. 
Kucharz bowiem— wielki myśliwy—mówił, żo teraz 
nierzadko jastrzębia po drodze bryczki ustrzelić 
można, którego piechotą darmo podchodzić. Jakoż, 
może o półtorej mili od domu, na drodze, gdzie tu 
i owdzie wierzbina się-nad rowem puszezała, wyjechał 
z drzewka, może na piętnaście kroków, niewielki, z 
tego średniego najszkodłiwszego gatunku, jastrząbek 
iusiadł znowu na prawu, o sto kroków dalej, na 
wierzbie. Wyjąłem flincisko i mierzę: = 
— Zajedź Bartek ku lewej stronie drogi—1 
wolno... (dCZn 


Zatwierdzenie.  Ministerjaum sprawiedliwości 
zatwierdziło na urzędzie sędziego gminnego p. Jana 
Wielowiejskiego, wybranego w V okręgu pow. Opo- 
czyńskiego. 

Spółka Rolna Radomska. W przyszły ponie- 
działek t. j. d. 30-go b. m. o godz. 10-ej rano w sali 
hotelu Europejskiego odbędzie się ogólne zebranie 
członków Spółki rolnej radomskiej. 

Obrady będą się toczyły w następujacym po- 
rządku: 1) zawiązanie grupy ubezpieczeniowej ra- 
domskiej; 2) referat p. Aleksandra Karszo - Siedlew- 
skiego z Popław „O meljoracjach rolnych*; 3) referat 
p. Władysława Pruszaka z Wośnik „O hodowli na- 
sion* i 4) kwestja kupna lokomobili do użytku człon- 
ków Spółki. 

W d. 2 maja we środę urządzaną zostanie wy- 
cieczka członków Spółki do Piastowa, majątku p. 
Aleksandra Grobickiego dła zwiedzenia gospodarstwa 
rylnego i do Jedlonki p. Seweryna Trzcińskiego — w 
dobrach tych uczestnicy wycieczki zwiedzą szkółkę i 
sad owocowy, założony na znacznej przestrzeni. 


Wybory w Tow. Kred. Ziemskiem naznaczone 
zostały w Radomiu na d. 1 maja r. b. t. j. na przyszły 
wtorek, Zjazd ziemian zapowiada się liczny. 


Tow. wzaj. kredytu. Przypominamy czytelni- 
kom naszym. że jutro o godz. 5-ej w sali hotelu Euro- 
pejskiego odbędzie się zebranie członków Tow. wzajem. 
kred. 


Z Samborza dochodzi nas wiadomość, że 
w d. 5 b. m. zmarł tam 6. p. Ludwik Slepowron Nowa- 
kowski, syn dawnego prezydenta m. Radomia. Nie- 
boszczyk doczekał sędziwej starości, gdyż światło 
dzienne ujrzał w 1809 w naszem mieście; wstąpiwszy 
do wojska, służył pod Wielkim Księciem Konstantym 
w 5-ym pułku linjowym, poczem osiadł na roli w Ga- 
licji w okolicach Samborza. Zmarły w mieście na- 
szym pozostawił krewnych, brat jego przez lat kilka- 
naście był rejentem w Hży. 


Zgon. 


Z sądu. 


Wydział kryminalny sądu okręgowego 
radomskiego wyjeżdża w d. 10 maja r. b. do 


Sando- 


GLAŚSZIE STA MR A D OMÓS RA: 


mierza. Na sesji sądowej rozpatrzonych zostanie 7 
spraw. 
Pożar. W nocy z niedzieli na poniedziałek oko- | 


ło 1-ej godz. zajaśniała nad Radomiem krwawa łuna:/ 
pożaru: palił się młyn parowy p. Jana Pentza na Sta- 
rem Mieście. 


przybyła do pożaru straż ochotnicza, przywożąc z so- | belskiej jżyda handlarza. 


bą 4 sikawki, 6 beczek, wóz rekwizytowy i awie t. zw. 
mamki. Ogień ukazał się na drugiem piętrze i rozsze- | 
rzał się z nadzwyczajną szybkością, tak że nawet nie 
udało się wynieść ksiąg z kantoru, gdyż natychmiast 
po wyłamanin drzwi, sklepienie zapadło się.  Przy- 
czyna pożaru na razie niewiadoma, podejrzenie jednak, 
że pożar powstał % podpalenia, nie jest wykluczone. 
Całe wnętrze młyna, wszystkie maszyny. nie wyłącza- 
jąc motoru parowego, stało się pastwą niszczącego ży- 


oraz sekretarze kolegjalni T. Piwkowski i E. Biało- 
brzeski zamianowani zostali z d. 22 stycznia r. b. eta- 
towymi inżynierami ministerjum komunikacji—pierw- 
szy VI klasy, dwaj ostatni IX klasy; pp. Piwkowski i 
Białobrzeski otrzymali nadto nominacje na naczelni- 
ków Idystansu.  Dymisjonpowany podporucznik p. H. 
Herschelman, zastępca naczelnika ruchu i telegrafu 
4 d. 28-go marca r. b. zamianowany został pełniącym 


| 9za80w0 obowiązki naczelnika ruchu dr. żel. nadw. 
ki) linji iwangr. dąbr.), a registrator kolegjalny Wł. 


Miasojedow-Iwanow —rewizorem ruchu dr. żel. nadw. z 
pozostawieniem go nada] na posadzie urzędnika kan- 
celarji zarządu dróg żelaznych. 

O powyźszem naczelnik dr. żel. nadw. i iwangr. 


|dąbr. inżynier Iwanow zawiadomił podwładne sobie 


linje cyrkularzem z d. 17 b. m. 


Wystawa w Paryżu. Ubiegłej soboty wyjecha- 
ło z naszego miasta na wystawę paryską paru przemy- 
głowców, a mianowie: p, Teofil Sobecki, właściciel 
zakładu blacharskiego, p. Jan Trzebiński, właściciel 
drukarni i litografji, p. Robert Kończak — majster gar- 
barski i p. Marcinkowski—technik. Inicjatorem wy- 
cieczki, która potrwać ma 8 tygodnie czasu, jest p. 
Stanisław Wierzbieki, właściciel handlu win. 


Nowa cukiernia. Słyszeliśmy, że z d.l lipca 
r.b. w domu na rogu Lubelskiej i Kościelnej otwarta 
zostanie nowa cukiernia, urządzona na sposób war- 
szawski. 


Nieporządki kolejowe. Pomimowoli nasuwa się 
pytanie dlaczego w pociągach przechodzących za 
dnia przez Radom, wszystkie prawie wagony są sy- 
pialne, w obydwóch zaś nocnych, dążących w stronę 
Iwangrodu i Kielc zwykle niema ani jednego wagonu 
sypialnego i podróżni, jadące całą noe, muszą się 
tłoczyć w ciasuych i dnsznych przedziałach. Od paru 
pasażerów, którzy wyjeżdżali pociągiem nocnym 
(bezpośredniej komunikacji) do Warszawy i tym 
samym pociągiem powracali, otrzymujermy zażalenia 
na te niezwykłe co prawda i niepraktywane chyba ni- 
gdzie, tylko u nas, porządki kolejowe. Jeżeli dodamy 
jeszcze do tego, że jadacy w ciągu uocy bywa parę 
razy interpelowany o bilet, gdyż konduktorzy nie 
zawsze posiadają książeczki z kontramarkami, będzie- | 


|liwszy się od  magistralnej 


M 33. 


w d. 10 lipea 1896 r. przed rejentem Rogozińskim Ś. p. 
Gorecka uczyniła zapis na rzecz Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych w Król. Polsk. 
Nieboszczka zapisała Towarzystwu 
swą na ul. Krółewskiej Ax 1072, tyłami 
ewangielickiemu zwrócona; kamienieę 
niegdyś ś. p. Samuel Bogumił Linde, 
Zapis obeiążonym został paroma legatami na rzecz 


nieruchomość 
ku kościołowi 
ta zamieszkiwał 


krewnych testatorki i zboru ewangielieko - augsburskie- 
go w Warszawie, Testament mianuje egzekutorami: 
adw. przys. A. Suligowskiego, artyste - malarza W. 


Gersona i prezesa komitetu Tow, Kred. m. Warszawy; egze- 
kutorzy otrzymali polecenie w testamencie, aby przy= 
brawszy jeszczo dwie osoby z liczby łudzi, znanych za 
swej uczciwości i obywatelskiej działalności, czuwali stale 
i niezmiennie nas ścisłem wykonaniem zapisu na rzecz Tow. 
sztuk pięknych z prawem działania w instytucjach sądo- 
wych i u wszelkich innych władzach rządowych. W zakoń- 
czeniu ostatniej swej woli testatorka pisze: 

„Tak ustanowiona rada nadzorcza uzupełuiać się 
„bedzie w razie Śmierci lub wyjścia członków przez dalsze 
„przybieranie nowych w miejsce tych, którzy ustapili. 
„Członkami tej rady moga być tylko moi ziomkowie, bez 
„różnicy wyznania, pochodzenia polskiego. * 

Obok tego testamentn istnieją dwa kodycyle w formie 
testamentów mistycznych. które dotąd przez prczesa sądu 
okręgowego otworzona nie zostały, O ile windomo, kodycyle 
te zapisu na rzecz Towarzystwa sztuk pięknych nie zmie- 


niły. Jedynie w miejsce p. Wojciecha Gersona trzecim 
egzekutorem testamentu mianowany został malarz Adam 
| Badowski. 


Próbki gleby. W „Zchach płock. i łomż.* p. B. 
Zdziarski z Ciesiel zamieścił odezwę, w której wzywa 
ziemian z gub. płockiej do nadsyłan a próbek gleby i 
podgłebia oraz odpowiednich objaśnień. Po zbadaniu przez 
specjalistów próbki te zostaną rozklasyfikowane i będa 
stanowiły rodzaj porównawczego muzeum gleby. P. Zdziar- 
ski ma zamiar umieścić te zbiory w szafkach i wywiesić je 
w gmachu płockiej Dyr. Szczeg. Tow. Kred. Ziemsk. 

Czy projekt p. Zdziarskiego nie dał by się urzeczy- 


,wistnić i w naszej gubernji? 


— Nowa linia kolejowa Siedlce -. Wołkowysk 
zacznie się w Siedlcach po stronie łukowskiej i odda- 
terespolskiej, na trzeciej 
wiorście skieruje się przez powiaty siedlecki i konstanty- 


my mieli mniej więcej pojęcie o tem, jak koleje nasze | 
dbają © wygody swych pasażerów. | 


Przejechanie. W poniedziałek koło I2-ej w po- 


W 20 minut po ukazanin się ognia | łudnie dorożkarz, który zdołał zbiedz, przejechał na ul. Lu- | 


Przejechany został skaleczony | 
lekko w głuwę. 


Licytacja. W d. 19 kwietvia (2 maja) r. b. na ko-; 
mcrze celnej w Sandomierzu sprzedawane będą przez licy= | 
tację następujące przedmioty: materja półjedwabna ocenio-| 
na na rb. 7 kop, Ó!, wyroby bawełniane — na rb. 18 kop. 
10. chostki wełviane, hauwełniane i jedwabne—na rb. 5 kop. | 
50, koronki bawełniane —- ua rb. 44, korale (sieczka)—na, 
rb. 312 kop. 72, obrusy lniane— na rb. 3, ubrania na rb. 
6 kop. 61, noże kieszonkowe włościańskia — na rb, 160 


,wieską, wychodzącą z Bielska. 


wiołu. Strażakom, którzy nieśli dzielny ratunek pod gop, 68, guziki kościane i z masy perłowej oraz spinki sta- | 
kierownictwem pomocnika swego naczelnika p. Juljana | lowe—na rb. 261 kop. 81, sprzączki uiklowe — na rb, 21, 
Skibińskiego udało się uratować spichlerz wraz zeznaj- kop. 50, kluczyki stalowe do zegarków —na rb. 114 kop 45; 


dującemi się w nim zapasami mąki, pszenicy i grochu, | 
kotłownię i kuźnię fabryczną, — główny jednak kor- 
pus uległ zupełnemu zniszczeniu i przepalone, popęka- 
ne ściany grożą zawaleniem. Dzięki wysiłkom stra- 
żaków, których do pożaru stawiło się 92, ogień o 4 ej 
został zlokalizowanym i przestał zagrażać sąsiednim 
bndynkom. 

Straty właściciela, bawiącego chwilowo w War- 
szawie. Są znaczne, gdyż spalony młyn był zaaseku- 
rowany tylko na 18,000 rb, w Towarzystwie „Jakor* 
i w kządowem gnbernjainem ubezpieczeniu na sumę 
5,000 rb. c 

Do pożaru na czele straży stawili się i nie szczę- 
dzili usiłowań w eelu stłumienia go pomocnik naczel- 
nika p. Juljan Skibiński, naczelnik IV oddziała p. 
Marceli Szatrański ora” pomocnicy naczelników pp. 
Józef Potocki i Roman Bielawski. 

Że straż przybyła stosunkowo późno do pożaru, 
bo dopiero w 20 minat po ukazaniu się ognia przy- 
pisać należy bardzo spóźnionemu i słabemu alarmowi; 
zarząd straży zapewne wyjedna u kogo należy ro0zpo- 
rządzenie, aby straż ogniowa ularmowana była wszę- 
dzie i natychmiast o wybuebu pożaru i aby nikt nie 
stawiał przeszkód w alarmowaniu. O ile wiemy w 
ostatnich czasach nabyto trąbki ałarmowe, winny one 
być rozdane stróżow nocnym, a nie leżeć w magazynie. 

Straż ogniowa kołejowa nie przybyła zupełnie 
do pożaru. 

Przy gaszeniu ognia nikt ze straży szwanku nie 
poniósł. 


Przedstawienie. Proszeni jesteśmy o zaznacze- 
nie, że w tych dniach trupa bawiącego obecnie w Ra- 
domiu cyrku p. A. Charina da przedstawienie, do- 
chód z którego powiększy fundusze radomskiego 
oddziału Tow. opieki nad zwierzętami. 


Z kolei. Naczelnik remontu i zastępca naczel- 
nika dr. żel, iwangr.-dąbr., radca dworu I. Borysow 


różne drobne przedmioty—na rb, 9 kop. 80. | 


Komitet pierwszej wystawy rybackiej odbyć się 
mającej w r. b. w Warszawie, zwraca się do ogółu obywateli 
ziemskich z prośbą o dostarczenie wiadomości, dotyczących 
gospodarstw rybnych i przestrzeni wodnych. Potrzebne 
Są następujące dana: 1) Nazwa i szczegółowy adres miej- 
scowości, 2) obszar zalewu w morgach 300-to prętowych 
(stawy naturalne i sztuczne, jeziora), 3) czy są zarybione 
i jakie hodują się ryby, 4) czy się prowadzi racjonalne go- 
spodarstwo rybne, 5) produkcja roczna ryb w funtach, 
Wiadomości powyższe potrzebne są Komitetowi do ułożenia 
kompletnego wykazu gospodarstw rybnych w kraju naszym, 
dla przedstawienia go na wystawie tegorocznej oraz spoż | 
rządzenia mapy hydragraficznej Królestwa Polskiego. Mamy | 
nadzieję, że Pp. Rolnicy w imię dobra ogólnego i własnego 
interesu, oraz w celu podniesienie krajowej hodowli rybi 
skierowania tejże na właściwe tory. nie odmówią awej po- 
mocy i prześlą potrzebne wiadomości jak najrychlej pod 
adresem Zarządu Warszawskiego Towarzystwa Rybackiego 
przy Redakcji „Rolnika i Hodowey*, ulica Nowogrodzka 
M 36. 


Wiadomości urzędowe i informacje. 

— Podatek drogowy. Departament podatków sta- 
łych zawiadomił izby skarbowe w Królestwie Polskiem, że 
grunty, pozostające w bezpośredniem zawiadowaniu skarbu, 
podlegają na ogólnych zasadach opłacie podatku dro- 
gowego. 


r ś 
Z Kraju 

Zapis. W d. 20 b, w. zmarła w Warszawie córka 

autora słownika polskiego Samuela Bogumiła Lindego ś. p. 


Ludwika z Liodów Gorecza. Testameutem swym apisanym | 


nowski na osadę Sarnaki do Buga, gdzia stanie nowy most 
kolejowy w równej odległości pomiędzy miasteczkami 
Drohiezynem i Mielnikiem  Ztamtąd, w blizkości Sie- 
miatyez, linia skieruje się do stacji Kleszezele dystansu 
Brześć-Grajewo kolei południowo-zachodnich i przez po- 
wiaty gub. grodzieńskiej: brzesko-łitewski, bielski i pró- 
żański pobiegnie do Wałkowyska. Z ogólnego dystansu 
175 wiorst, 45 przypada w Królestwie Połskiem na powiaty 
siedlecki i konstantynowski pomiędzy Siedlcami a Bugiem. 
Około Pajno'wszczyzny nowa linia przetnie odnogę biało- 

Miasto Siedlce stanie się, 
węzłowa stacją o czterech 
zaliczone będzie do rzędu 


po zbudowaniu nowej linji, 
rozyałęzieniach, skutkiem czego 
stacji klasy pierwszej, 

Kolej Warszawsko—kKaliska. Postauowienie za- 
padłe w d. 3 b. m. na połączonem posiedzeniu Komitetu 
ministrów i Departamentu ekonomji państwowej w Radzie 


Państwa eo do oddania budowy i eksploatacji kolei Warsz,- 


Kaliskiej Towarzystwu dr. ż. Warsz. - Wied. zostało w d. 
| 13 b. m. ostatecznie Najwyżej zatwierdzonem. 


Warsztaty mechaniczne w Białogonie powoli 
podnoszą się z upadku. Obecnie czynne są tam dwa piece, 
a wkrótce ma stauąć trzeci, PŁista robotników wzrasta, 
gdy bowiem w połowie 1898 roku było 16 zatrudnionych 
robotników, dziś jracuje w białogońskim zakładzie 100 
ludzi. Do miejscowej szkółki uczęszcza 75 dzieci fa- 
brycznych. 

Z przemysłu. — Gazeta Kielecka donosi o krąża- 
cych pogłoskach, że zakłady gornicze w Sielpi, Rejowia i 
Bzinie zostaną niezadługu wydzierżawione, 


Z pism i książek. 
John Ruskin. O prawdziwej kobiecie. „Ź Lilji 
ogrodn królowej* przełożył Józef Jankowski. Warsza” 
wa 1900, nakładem księgarni I. Paprockiego i $-ki. 
W wydaniu pięknem i ozdobnem tłómacz daje nam 
urywki jednego z trzech odczytów znakomitego este- 
tyka angielskiego, które wygłosił w r. 1865 w Oxfor- 
dzie pod ogólnym tytułem olegorycznym „Sezam 
Lilia*. Drugi z tych odczytów poświęcony był 
kobietom, a głównym jego wątkiem, że wszystkie 
dążyć winoy do tego, by stały się „królowemi— 
w obrębie swego ogniska. Dostojeństwo to wysokie 
stoi dla każdej otrworem, jeżeli zechce razem z niem 
przyjąć jego wysokie obowiązki. „4 waszą wiedzą lub 
bez niej, mówi Ruskin, przynajmniej w jednem sercu 
ludzkiem winnyście nosić koronę; i nie macie prawa 
złożyć jej, wipnyście być zawsze królowemi— dla przy- 
jaciół, królowemi—dla mężów, królowemi, w urok 
jeszcze większy tajemnicy spowitemi, dla świata, któ- 
ry się pochyla—i zawsze pochyli przed prawdziwą 
koroną myitową Kobiety i przed jej berłem bez plamy. 
Lecz, niestety! Nazbyt często królowe z was nie- 
dbałe i leniwe, królowe, przestrzegające majestatu 


NN 


G 


w rzeczach nędznych, abdykujące—w największych... 
Wy jednak odczuć możecie głębie niedoli i powziąć 
środki zaradcze. Lecz zamiast, żeby się przyłożyć do 
tego zadania, wy się od niego odwracacie; zamykacie 
się w parkach i bramach waszych ogrodów, zadawal- 
niając się wieścią, ze tam za temi bramami istnieje | 
świat cały w stanie pół-dzikim, —świat, którego taje- 
mnie nie śmiecie obejrzeć, ani cierpienia dotknąć wy-. 
pieszczonemi rękoma... Nie zdumiewa mnie wcale 
głębia upadku, w którą może się stoczyć ludzkość, gdy ! 


raz zejdzie z drogi honoru i nie zdumiewa mnie skuera, | 


umierający, gdy stygnące jego dłonie przebierają 
jeszcze w złocie; nie zdumiewa mnie żywot rozpustni- 
ka, który nogi w całun śmiertelny spowija. Nie zdu- 
miewa mnie wcale morderstwo, dokonane samotną 
ręką na samotnej ofierze w ciemnościach kolei żela- | 
znych, lub w rowie, pokrytym Bitowiem. Ani—krocie 
niezliczone mordestwo, dokonanych na eałych tłumach, 
zuchwale, w dzień biały— przez szał narodów, ani te 
stosy niezmierzone nieszczęść i pomsty, z piekieł 
ziemi wielkim głosem do niebios wołające, nagroma- 


Dalej liczba gimnazjów flologicznych wynosi 191, pro-! 
gimpazjów 58, szkoł realnych 115, gimnazjów zeńskich 
i progimnazjów, pozostających pod zawiadywaniem mini- 
sterjum oświaty 346, pod zawiadowaniem zarzadu instytucji 
Cesarzowej Marji 62, szkół parafialnych synodałnych 60, 
średnich szkół wojskowych 30 i wyższych zakładów nauko- 
wych w całej Rosji 65. 


Ze świata. 


Pomnik Karpińskiego. W miejscu rodzinnem Fran- 
ciszka Karpińskiego, w Hołoskowie (Nadworna) w Galicji, 
stauie wkrótce pomnik posty, głównie staraniem profesora 
Michała Służewskiego i kilku włościan. Pomnik został wy- 
konany ręką lwowskiego artysty rzeżbiarza, p. Juljana Mar- 
kowskiego.  Artystyczuie wykonana grupa przedstawia 
pieśń „Kiedy ranpe wstają zorze, ponad grupą znajduje 


się popiersie poety, u dołu zaś napis: .,Na chwałę Przed- 
wiecznego, a ku trwałej pamięci Bożego śpiewaka, Francisz- 
ka Karpińskiego, urodzonego 4 października 1741 w Ho- 
,łoskowie, zmarłego 4 września 1825 w Łyskowie — posła- 


dzone przez ich wodzów i ofiarników. Lecz to mnie 
zdumiewa nad wszelki wyraz i nad możność wysłowie- 
nia, gdy widzę, jak z pośród was kobieta czuła i tkli- 
wa, ź dziecięciem u łona, kobieta— władczyni takiej 
mocy, że—gdyby chciała sprawować ją na dziecku i 
na ojcu, uczyniłaby ją trwalszą od wszystkich wód tej 
ziemi,—co mówię? uczyniłaby ją takim ogromem bło- 
gosławieństwa, że jej małżonek nie oddałby tego za 
całą kulę ziemską, gdyby ta kula była nawet najezy- 
stszej wody brylantem; —o tak! to muie zdumiewa, gdy 
widzę, jak ta kobieta abdykuje ze swojej władzy kró- 
lewskiej—po to, żeby bawić się w zaćmienie swojej 
sąsiadki z przeciwkał 0), tak! to mnie zdumiewa, gdy 
widzę, jak rankiem w całej świeżości uczuć niewin- 
nych udzie do swego ogródka, by igrać z płatkami 
kwiatów ulubionych, podnosić główki, które się po- 
chyłają—z tym uświecbem szczęścia na ustach, bez 
chmurki na czole, bowiem mur nieznaczny odgrani- 
cza to miejsce pokoju. A tymezasem wie dobrze w 
sercu swojem, gdyby tylko chciała zajrzeć tam, by się 
dowiedzieć, że poza tym murem, pokrytym różami, 
trawa dzika, aż do skłonów horyzontu stratowana w 


_walee i konaniu ludzkiem, oblana potokami krwi ich 


dymiącej.... ścieżka, po której stąpa kobieta prawa, 
jest istotnie suto zasiana kwiecien wszelakiem, lecz 
kwieciem, które powstaje za jej stopami—nie przed 
niemi... Słyszeliście zapewne, że kwiaty kwitną je- 
dynie w ogródku tych, którzy je kochają. Sądzę, że 
pragnęlibyście, żeby to było prawdą... I gdyby 
wasze spojrzenia miały władzę nietylko ożywiania, 
lecz i zabiegania— gdybyście mogli rozkazać mszycy, 
żeby z kwiatów zniknęła, i gąsienicyy dorocznej, żeby 
je oszczędzała,—gdybyście mogli rozkazać rosom, 
żeby padały podczas uzyskaniu kwiatów, i zefirom 
południa rzece podczas dni mroźnych: „przypędźcie, 
zefiry z poładnia i wiońcie na mój ogródek, żeby woń 
swą wylały*, czy nie sądzicie, że byłoby to sprawą 
wielka” I czy nie uznacie, jako sprawę jeszcze wię- 
kszą, że to wszystko macie władzę czynić nad kwiata- 
mi, jeszcze piękniejszemi, nad kwiatami, które błogo- 
sławiłyby was wzamian za błogosławieństwo—i miło- 
wały wzamian za miłość; nad kwiatami, które myślą, 
jak wy, ezują, jak wy, i które raz zbawione, byłyby 
zbawione na zawsze? Czyli władza to błaha?...* 


8. 


Z Cesarstwa. 


— Szkoły w Rosji. Stan oświaty w Rosji ilustrują 
następujące cyfry: szkół miejskich i powiatowych, parafal- 
uych, dwuklasowych cgółem 1900; szkół elementarvbych, 
miejskich i wiejskich, ziemskich i parafialnych jedno- 


klasowych, pozostających pod zawiadowaniem mioisterjum 
oświaty, oraz jednoklasowych prywatnych trzeciego rzędu 
w całem państwie około 80,000 z 4,000,000 uczniów. 
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wiono ten pomnik. 


Szanownemu Duchowieństwu i wszystkim, 
którzy raczyli uczestniczyć w odprowadzeniu 
na miejsce wiecznego spoczynku.zwłok 8. p. 
ANNY z GŁOWACKICH - SĘDZIKOWSKIEJ 
składa serdeczne podziękowanie 


194—1 RODZINA. 


W dniu 27 b. m. będzie odprawione nabożeństwo 
żałobne w kościele po-Bernardyńskim o godzinie; geej 
z rana za duszę Ś. p. Adama Rettig, byłego urzędnika 
sądu okręgowego radomskicgo, Na które pozostała 
rodzina zaprasza krewnych i znajomych. 186—1 


Telegramy. 


Moskwa, 22 b. m. Po pochmurnej pogodzie, trwa- 
jacej cały tydzień, niebo wyjaśniło się, nastąpiła bez- 
elimurna noe Paschy, tysiace pobożnych zapełniały świąty- 
bie i otaczały gęstym murem świątynie w Kremlu. Plae 
soborny był zapełniony tłumem, dzwonnica Jana Wielkiego, 
sobory, ogrodzenia, wszystko gorzało niezliczonemi koloro- 

wemi ogniami. W innych miescach świątynie były także 
iluminowane. Ulicami Moskwy nieprzejrzane szeregi mie- 
szkańców Moskwy szły z kuliczami i paschami Da nabożeń- 
stwo ranne. O g. 11 rozległ się pierwszy wystrzał, rozpo- 
czął się zjazd do wielkiego pałacu w Kremlu. Po trzecim 
wystrzale, przy uderzeniach wielkiego dzwonu Jana Wiel- 
kiego rozpoczęła się jutrznia w soborach w Kremlu: Wnie- 
bowzięcia, Archangielskim, Zwiastowania. W pierwszym 
nabożeństwo odprawił Metropolita Włodzimierz. Uroczy- 
sty widok przedstawił się, gdy duchowieństwo wyszło 
z procesja jednocześnie ze wszystkich swiątyń. Tłum ludu 
z zapalonemi świecami, robił znak Krzyża św., dały się sły: 
szeć okrzyki „Chrystus Zmartwychwstał”, Z wieży Taj- 
niekiej dano przepisane strzały armatnie, 

Moskwa, 22 b. m. O północy na 9 kwietnia po 
trzykrotnym wystrzale odbyło się Najwyższe wyjście z po- 
| kojów wewnetrznych przez sale wielkiego Pałacu kremliń- 
skiego ua jutrznię Wielkanocną do cerkwi Zbawiciela za 
kratą złotą. Przed przybyciem Najwyższego wyjścia, ze- 
brały się w sali Katarzyny damy Dworu i obdarzone orde- 
rem św. Katarzyny oraz osoby, inające wstęp za kawaler- 
gardów. W sali Andrzej» zajęły miejsca wojskowe, w 
Aleksandrowskiej miejskie damy, w sali Jerzego urzędni- 
cy cywilni, przedstawiciele szlachty, ziemstwa, miasta i 
znaczniejszego kupiectwa. Warty wewaętrzne pełnili żoł- 
nierze pułków kozaków Dońskich i drugiego grenadjerów 
Rostowskicl. Około cerkwi stała warta grenadjerów Pa- 
łaeowych. Wyjście odzuaczału Bię uroczystością.  Roz- 
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poczynali je nadworni furjerzy, za nimi szli: mistrz cere- 
mopji, kamer-junkrowie, szambelani, inni urzędnicy Dwoc- 
scy parami, za ostatnimi szedł marszałek Dwo>ru hr. Ben- 
kendorf, za nim, poprzedzając lch Cesarskie Mości, wielki 
marszałek Dworu książe Dołgorukji, wielki ochmistrz Dwo- 
ru hr. Neuhardt, a za nimi szli. lch Cesarskie Moście. Naj- 
jaśniejszy Pan był w mundurze Preobrażeńskim przy łań- 
cuchu Andrzeja Pierwozwanego i wstędze Aleksandra New- 
skiego, Najjaśniejsza Pani w białem, szytem złotem ubrae 
niu, przy djademie z wielkich pereł i brylantów, z łańcu: 
chem Andrzeja Pierwozwanego i wstędze św. Katarzyny. 

Tren Najjaśniejszej Pani podtrzymywali paziowie 
Nadworni. Za Najjaśniejszym Panem szli: minister Dworu 
baron Frederiks, dyżurny jenerał-adjutant Arsenjew, je- 
nerał major Mikołajew, fligel-adjutunt ks. Oboleński, obok 
Najjaśniejszej Pani wielki mistrz obrzędów hr. Gendrikow. 
Po za Ich Cesarskiemi Mościami szedł Wielki Książe Ser- 
gjusz Al ksandrowicz z Najdostojniejszą Małżonką, nastę- 
pnie damy Dworu z wielką ochmistrzyrią J. O. księżną Go- 
licynową, a za damami Dworu: generał-adjutanci Rychter, 
Hesse, br. Ołsufjew, minister spraw wewnętrznych, dostoj- 
bicy Państwowi i osoby Świty Najjaśniejszego Pana. 

W tymże czasie osoby, mające składać Ich Cesarskim 
Mościom powinszowanie, zebrały się w przedsionku cerkwi. 
Ich Cesarskie Moście słuchali jutrzni i rannej mszy, a po 
nabożeństwie Ich Cesarskim Mościom składali powinazowa- 
nia Osoby wymienione w ceremonjale, a między niemi 
urzędnicy Dworu, warta i roty grenadjerów Pałacowych. 
W tymże porządku Ich Cesarskie Moście powrócili do we- 
wnętrznych pokojów, idąc z powrotem przez sale. Najja- 
śniejszy Pan witał stojące warty wewnętrzne słowami: 
„Chrystus Zmartwychwstał*, na eo warty odpowiadały: 
„Istotnie Zmaitwychwstał*. Osohom zrajdującym się w 
salach i podczas nabożeństwa w cerkwi Zbawiciela za złotą 
kratą, dozwolono słuchać nabożeństwa z chóru soboru Zwia- 
stowania. 

Og. Il Ich Cesarskim Mościom składali życzenia: 
| metropolita Włodzimierz, starsze duchowieństwo, arehiman- 


N I 


dryta ze starszą bracią Troieko-Siergiewskiego klasztoru, 
urzędnicy wojskowi i Dworu, służba Dworska, oberpoli- 
cemajster Moskiewski Trepow, mianowany jenerał-majorem, 
na czele policji miejscowej i członków straży ogniowej. 
Najjaśniejszy Pan całował się ze składającymi życzenia, 
którzy przytem mieli szczęście całować rękę Najjaśniejszej 
Pani. Jej Cesarska Mość raczyła rozdawać winszującym 
jajka Wielkanocne z kamieni Uralskieh i fajansu, 

Moskwa, 22 b. m. Ich Cesarskie Moście obecni byli 
wczoraj w południe na liturgii w cerkwi Naradzenia bBoga- 
rodzicy, a o g. 3 pp. z Wielkim Księciem Sergjuszem, 
Aleksaudrowiczem i Najdostojniejszą Małżonką odwiedzili 
Wozniesieński klasztor żeński, gdzie całowali całun z wi- 
zerunkiem Zbawiciela, ubrany kwiatami i szezątki przewie- 
|lebnej Eufrozyny. Przełożona wręczyła Jego Cesarskiej 
Mości obraz Wniebowstąpienia i Najjaśniejszej Pani obraz 
wiełebnej Eufrozyny wyszyty jedwabiem. 

Paryż, 21 b. m. Prezydent Loubet z małżonką 
obecny był dziś na uczcie wydanej przez miasto z powodu 
otwarcia wystawy. Uczta odbyła się w salonach ratusza 
na 450 osób. Obecne było całe ciało dyplomatyczne. 

Londyn, 22-go b. m. Agiencja Reutera dowiaduje 
się na zasadzie wiarogodnych wieści, że nigdy nie było mor 
wy o trudnościach zadawanych fraucuzom w obwodzie po 
za Złotem wybrzeżem. Od chwili gdy dopełuiono rozgra- 
niczenia nie wydarzył się ani jeden wypadek o charakterze 
nieprzyjaznym. Angielskie i francuzkie placówki często 
się ze sobą spotykały i miedzy oficerami obu stron nanuja 
jak uajlepsze stosunki, 

Londyn, 22-go b. m. 
infinenzę, 
| Rzym, 22-go Dziennik włoski „La Stampa* twier- 


Chamberlain zachorował na 


dzi, że zapowiedziane spotkania cesarza Wilhelma z księ- 
ciem Walji obmyślonem zostało w celu pokonania wpływu 
Chamberlaina, co by mogło doprowadzić do zakończenia 
wojny Transwalskiej, oddając osądzenie polubownej sprawy 
między Anglją a Transwalam w ręce cesarza Franciszka 
Józefa. 
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Niniejszym podaję do wiadomości, iż 
stawiciela na Grub. Radomską na ogóln 
dzony medalem srebrnym, 

_ „Ratunek”, który błyskawicznie gasi 


i 


STANISŁAW SILBERMAN | 
Łódź Długa I. 


Panowie retlektanei zechcą zwrócić się ofertami podług niżej 
podanego adresu Jeneralny reprezentant na Królesźwo Polsl:ie 


Z humoryst 
——IEES— 


Dzielny prawnik. 


poszukuję przed- — Czyś ty mówił 


ie uznany, nagro- 


paunie 


kobierczynią? 
przeciwogniewy proszek kę : Pa Ak: 
. . . , . a 
największy ogień. LU | isę jej! 
4 Na targu. 


8. 
0 


117—1 


ś | stryj jej, twój klijent, mianował ja ogólną spad- 
tymczasem ojwiadezyłem 


— Coż... Jajko dziesiątkę?... 


(h 
H | ceny! 
h |  — Ha, moja droga paninsiu, 


drogie: te kurzyska na takie feministki się wy- 
kierowały, że wcale jajków znosić nie chcą! 


— Powiedz mi mój Stasiu—pyta"podstarza- 
ły jegomość dziesięcio-letniego sztubaka — ja- 
kle święto dla ciebie największe: Boże Naro- 
dzenie, Wielkanoc, czy twoje imieniny? | 

— E.. proszę pana — odpowiada rezolutny | 


WAW Z W Z BAT ZD | malec — największe święto 
> <> © 0 gdyby się tak szkoła spaliła. 


Nasze dzieci. 

— (o ty tak długo piszesz, Guciu? 

— Proszę mamusi, profesor zadał nam wier- 
sze i powiedział, że kto się ich do jutra nie 
nauczy, ten musi je trzy razy przepisać, więc 
ja odrazu wziąłem sie do roboty. 


yki. 


Jalji, iż bogaty 


RUCH POCIĄGÓW NA KOLEI 
Iwangr.-Dąbrow. 
od dnia 15 (27) października r. b. 


(według czasu miejscowego) 


| Do Kielc odchodzą: 


Zkadże takie 


muszą być jajka 


MN 1o godzinie I minut 45 po poł. 
R 3 Ą 4 „ 58 rano 
M 26 5 9 „ . 39 wieczorem 
Do Warszawy odchodzą: 
Je 20 godzinie 4 miaut 53 po poł. 
byłoby dla mnie, s 4 w | wd 7 w uocy. 
(Kołce). | PR) w U = 5 rane 


Zakład Pogrzebowy 
przy ul. Rwańskiei w domu Rotenberga 
posiada na składzie trumny metalowe i 
drewniane od najskromniejszych do 
najozdobniejszych, wieńce z szarfami i 
różne przybory, oraz ulatwia wszelkie 
formalności pogrzebowe. Z czem po- 
lecam się Szanownej publiczności 
J. Ładecki. 


Dystylarnia parowa 
i Fabryka wódek słodkich 


pod firmą 


Stefana GENELI 


dawniej 


Ł. Mokiejewsk: 
w Warszawie 


ma zaszczyt polecić na czas świąteczny 
Sz. klijenteli m. Radomia i okolic, swo- | 
je wyroby, które raczy nabywać w 
handlu win, towarów kolonjalnych i de- 
likatesów R. Filipkowskiego; egzystu- 
jącym od lat kilkunastu w Radomiu 
przy ul. Lubelskiej w domu W-go No- 
wakowskiego. 154—8 


ficjalista gospodarz z 15 letnią | 


praktyką w obszernych mająt- 
kach i dobremi świadectwami 
poszukuje posady rządcy lub 
ekonoma w większym majątku. 


Wiadomość p.Ostrowiec w Bole- $2 


sławowie poste-restante dla K.S 169—1 


o apteki F. Łagodzińskiego w 
Radomiu potrzebny jest chło- 
piec od 12 do 16 lat, umiejący 
czytać i pisać po polsku i po 
rosyjsku. Wynagrodzenie uie- 
sięcznie rb. 10. 

176—1 
Bony niemki, lokaje, ogrodnicy ze 
świadectwami, gospodynie do umiesz- 
czenia zaraz. M. Szenk. Lubelska dom 
W-go Karsza. 166—1 


LETNIE 
MIESZKANIA 


w Policznie pod Garbatką są do wyna- 
jęcia na lato; mieszkania umeblowane, 
składające się z 3-ch i 2-ch pokoi, ku- 
chen, werend po rub. 80 i 60. 
szczegóły w Redakcji 
skiej" gdzie przyjmują się także za- 
mówienia. 180—5 
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Bliższe , 
„(razety Radom- , 


E 3-€ 3-€ 3 3-€_' EEE WIEC WIEŚ IE 


BĘ: RADOMSKA. 
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danych do farby i prania zu następu ącymi 
8389, 906, 1331 z roku 1897 


o 2002, 2011, 2048, 2069, 
d 2318, 2383. 


b 
o 


4 
KOR 


ZL0G7 2123, 2178, 


d 


165, 1689, 1727. 1990 » roku 1898. w 2197, 
3243, 3438, 3768, 3818, 3978, 4086, 1159, 4 
4603, 4637, 4717, 4769, 1880, 5003, 
5552, 5566, 5581, 5704, 5364, 5916, 5928, A939, 
Filja Przytyk z roku 1896 za M 8, 
M 18, 29, 30 z rokn 1899 za 4 74, 88, 95, LI 

Filja Jedlińsk M 6, 8, 34, 61. *Filja Kul 


OgTZEW: mie—Wykw 


X 1679, 1702, 1798, 1835, 
*, 2437, 2595, 2699 z roku 1898 M 111, 132, 247, 312, 335, 434, 477, 651, 762, 808, 
ŁA 939, 1007, 1043, 1181, 1200 1212, z roku 1899 M 1321, 1329, 1641, 


Filja ul. Lnvelska z rokn 1896 M 32. 18, 78 z roku 
407, 677, 722, 796, 868, 897. ł014, 1068, 1170, 1222, 1306, 1528, 


Przy tem znam honor nadmienić, Że w. 


'"Teiefon Ii r. 509. 


ŻPRALNIA CHEMICZNA 


MPEL 


w Radomiu 
Uprasza niniejszym Szanowną Klijentelę o łaskawe wykupienie towsrów, od- 


NM na Starem Mieście z rokn 1896 Ń 5, 
1871, 2241, 2323, 2434, 


1712, 1968, 1995, 
2273, 2300, 2302, 
1897 M 158, 342, 
1564, 1590, 1606, 
2629, 2652, 2804, 2860, 2941, 3073, 3139, 
188, z roku 1899 Ni 4290, 4369, 4441, 


193, 2233, 2240, 2248, 


1039, 3076, 4166. 5206, 574, 5383, 5494, 5525, 


59 3,5376, 5984, 6038, 6030, 6052, 6120. 


13, 94 z raku 1897 za NK 308, 493 z roku 1898 | 


0, 111, 124. Filia Skaryszew 12, 1519; 
eh M 37, 38, Filja Białobrzegi M 3, 7, 1V. 
here uawału roboty i braku miejsca, towa- 


ę ry przyjęte oł roku 1896 do roku 1898, jeżeli w ciągu trzech miesięey licząc od daty 
Ł dzisiejszej wykupione nie będą, zmuszony będę takowe złożyć na cele dobroczynne, 
| 4, Z uszanowanie m 

$, M 189 0. R. Hem 
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8 TARSZ AWA. 

: między Marszałkowską i Bracką. 

ź elegi umeko urządzony —oświetlony elektryczno- 
Winda — Wanny —- Prysznie — Centralne 


intna Restuuracja. 


2. Bega ać 
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bd + 
w klep spożywczy do sprzedania w Ra 
* | S domiu. Wiadomość w sklepie ogro: 
», dniczym W-go Dobrzenieckiego. 
» 192—4 
aj PRALNIA 
| dobrze prosperująca z wyrobiona firmą 
do sprzedania zaraz. Wiadomość w Re= 
O dakcji. 182—2 
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Zalecane, jako zużywające najmniej si 


MH B_— smpaa IT. 


POLE 


| 


WARSZAWA, MIODOWA 4, 


POLECAJĄ: 


jako to: 


Szporek i inne. 


Cenniki..próby na żądanie. 

EE” Nabywamy, płacac możliwie najwyższe ceny rynkowe wszelkie koniczyny, przełoty, 
() tymoteusz, bobik, grochy, szporki, gorczycę it p; prosimy o łaskawe oferty. 

0ę <> -><>E>->-0-->x5--3-00-4—€ ME 

Za Redaktora: Szczęsny lastrzębowski. 


JlnanozeHo Lieusypow. 12 


iły pociazowej, dające najrówniej- 


szą orkę z pomiędzy znanych pługów 


CA 


ALFRED GRODZKI 


luis (fk 1 TRN. 


ŚWIEŻE NASIONA ROŚLIN 
pastewnych i okopowych, 


Marchew, Buraki, Lucernę oryginalną francuską, Ząb koński, wszel- 
kie trawy, Koniczynę czerwoną, białą, szwedzką, Łubin niebieski i | 
żółty, Seradellę, Esparcettę, Gorczycę, Przelot, Tymoteusz, Sosnę, 


66—1 


Aupe1a 1900 r. r. Paqont 


Druk J. Grodzickiego w Radomiu. 
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„Kozakiewicz i Władysław 
„Ryl w Radomiu. 


s | 
| | 
| | WARSZAWA, 33 SENATGRSKA 33 ; | 
i. Cennik i katologi ska, sią franco i gratis. 88—12 K 

za NENA 


- OGIStaWa ŚghWartz 


| 


/ bę. 


i 4 Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23 


ognia po «. p. Auguście Przemyski 
pozostała w rękach Jego Sukcesorów, 

Biuro agencyjne na duwnem miejscu 
w domu D-ra Płużańskiego przy ulicy 
Lubelskiej. 


Osoba inteligientna poszukuje pracy 
w zakresach handlu skłepowej lub kas: 
jerki, — gospodarstwa wiejskiego lub 
zarządu domem albo osoby do towa: 
rzystwa. Wiadomość w Redakcji. 
190—8. 
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Szukam mieszkania od dnia l-go Lip= 
ca r. b. składającego się z 4—6 pokoi 
w śródmieściu 2 oddzielnym lub 
wspóloym ogrodem, Oferty poste-ree 
staute dla J. lt. 119—2 


== 


Mieszkanie suche i ciepłe, z wybor= 
nym rozkładem, składające się z 5 po=- 
koi, kuchni, przedpokoju, schowanka, 
piwnicy, komórki i góry osobnej, przy. 
ulicy Szerokiej jest do wynajęcia od 
1 lipca r. b. za cenę przystępną. Wia-- 
| domość w Redakcji. o _175—1 


Potrzebna Panna, 


|sunienna prarowniea, uzdolniona i % waj 
robionym gustem w damskiej krawie:_ 
czyżnie od 1 go Maja przychodnia lub z 
pomicszczenicu. 


Warszawska Farbiarnia 
Ghemiczna Pralnia Jan 


184—1 


- Dzisiaj zrana widziałam bard o miłą oso* 
Zgadnij pan kogo? 
— Pewnie puni OAK w lustro. 

_ (Kolce, 


Magazyn MEBLI 


(ul Lubelska Nr. li9 dom Staniszewskiego 
Poleca po cenach przystępnych: 


[MEBLE STOLARSKIE, 
WYŚCIEŁANE. 
| GIĘTE i ŻELAZNE. 


Mobota solidna 
Magazyn prowadzony przez specja 
|= 


TOWALEYStWO Łowickie ( 


(| „zb Chemicznych i Nawozów, 
sztucznych. 


—i 


+4 


Agentury: Spółka Rolna Radomska w. 
' Radomiu, W-ny Józef Helbich w Ra-- 
| domiu, W- -ny Jan Jurewicz w Często-- 
cieach przez Ostrowiec 
poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowa 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 
inne nawozy sztuczne. Na żądania 
cenniki. 55—73 


Zaginął paszport, wydany na imię lza- 
belli Majewskiej z gab. i potr. Kielrekiego 
gminy Bodzentyn. „|83—14 
Wydawca: Wiktor Brześciański. 


